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Słowa kluczowe życie codzienne, Rosjanie

 
„Zamieszkało z nami dwóch rosyjskich oficerów”
Jest czterdziesty czwarty rok. Przychodzi… tylko tutaj muszę paskudne słowo użyć.
Właściwie  nie,  nie  użyję  go.  Wkroczenie  wojsk  sowieckich  do Lublina  i  objęcie
władzy, jaka wtedy była. Lublin stał się w każdym bądź razie pierwszą stolicą Polski. I
zamieszkuje  tutaj,  kwaterę,  dwóch  pułkowników  rosyjskich,  jeden  w  polskim
mundurze, drugi w rosyjskim. Nawiasem mówiąc, bardzo przyzwoici ludzie, jeden i
drugi,  a szczególnie ten w rosyjskim mundurze.  Pamiętam, pułkownik Butow. A
dlaczego go pamiętam? No bo przynosił prowiant, bo byli zaprowiantowani. To było
bardzo ciężko w czasie okupacji przeżyć, były te braki w zaopatrzeniu, we wszystkim.
Trzeba było główkować, żeby jakoś przeżyć. I wchodzi do pokoju, lubiał mnie bardzo,
na kolana mnie brał, tak. I wchodzi do pokoju i ja klęczałem, mówiłem pacierz. On tak
patrzy: „Janusza”. Nie mówił Janusz tylko Janusza. „A czto ty takiego dziełajesz?” A
ja mówię: „Tu jest Bóg, ja się modlę”. „Co? To Bóg!? To nie jest żaden Bóg” mówi.
„Ja ci dam Boga”. Wziął mnie od pokoju, tutaj przyprowadził. Miał gazetę. Pamiętam
tak nie miał nożyczek czy papieru tylko tak palcami wyciągnął takie Stalina zdjęcie z
gazety, z „Prawdy”. Na pewno „Prawda” to była, he. I na toaletkę tak, i do szyby za
ramę, tutaj dołem. Mówi: „Wiesz kto to jest?”. Ja tak patrzę: „Oczywiście, że wiem”.
„No kto?” Ja mówię: „Józef - a on taki zadowolony - Piłsudski”. Oooo, za głowę [się
złapał]. „To jest Stalin!” mówi. No to dla mnie wąsy, powiedzmy, tak kojarzyło się,
podobny był dla dzieciaka. „Ja ciebie tutaj w pokoju zamknę. Te drzwi, te drzwi. Okno
zamuruję.” I mówi: „I co ty zrobisz - mówi - po 10 dniach? Módl się. Będziesz się
modlił żeby kuszać, tak?” Ja mówię: „No. Na pewno tak”. „Nie dostaniesz kuszać. A
jak tu się pomodlisz będziesz miał wsio”. No i rzeczywiście przynosił prowiant i tak
dalej,  tylko ja  nie klęczałem, nie modliłem się,  ani  do Piłsudskiego,  ani  do tego
Stalina. No to już takie wspomnienia, po tylu latach to się można pośmiać z tego
wszystkiego.
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